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PAN ANTONESCU 
w POLSCE. 


Gdybyśmy sięgnęli okiem w histo“ 
rię, stwierdzilibyśmy, że potrzeba Soz 
juszu  polsko-rumuńskiego zrodziła 
się właściwie już w XIV wieku, kiedy 
to Polska uzyskała po raz pierwszy 
granicę wspólną z ziemiami rumuński: 
mi, kiedy dzięki temu faktowi otwartą 
zostaje dla handlu europejskiego waż- 
na magistrała, prowadząca przez Pol- 
skę, Mołdawię, Multany do Stambu- 
łu. Kontakty gospodarcze między Lwo 
wem a Suczawą nawiązują się szybko 
i rozrastają dzięki tej żywości jaką 
wnieśli we wzajemne Stosunki kupcy 
lwowscy i moidawscy. 


Zbliżenie polskosrumuńskie doznaa 
io silnych akcentów w r. 1848, Nawią- 
zanie wówczas ścisłych stosunków 
między patriotami polskimi a rumuń- 
skimi świadczy, że idea wspólnych 
ważkich interesów narodowych nie 
zamarła, że koncepcja bliskiej współ- 
pracy polsko-rumuńskiej, żyje nadal. 
Księstwa rumuńskie, Mołdawia i Wo- 
łoszczyzna pozostawały wówczas nas 
dal pod zwierzchnictwem Turcji tylko 
już nominalnym ale za to pod przes 
możnymi wpływami Rosji i pod jej 
okupacją wojskową. Emigracja polska 
z obozu ks, Czartoryskiego i jego 
misja w $iambule uzyskały wówczas 
poważny wpływ na ruch rewolucyjny 
w Rumuniij, starając się go związać 
ze Sprawą polską. 

Wreszcie w r. 1921 dziejowe intere- 
sy obu państw zawierające się na 
wielkim pomoście Europy łączącym 
Bałtyk =- Morzem Czarnym a jednocze 
śnie tworzącym cały kompleks dziejos 
wych zagadnień, celów i obowiązków, 
znalazły swój pelny wyraz w ścisłym 
sojuszu wojskowym i stosunku naj- 
żywszej przyjażni. 

Powiedział Marszałek Piłsudski wte 
dy pamiętne słowa o Rumunii „zjedno 
zonej i zwycięskiej a będącej sąsiadem 
Polski i jej sprzymierzeńcem, na wie- 
czne czasy, połączonej z nią wspólno- 
ścią granic oraz podobieństwem kolei 
losów"; powiedział, że „ani w przez: 


szłości ani w teraźniejszości ani w 
przyszłości nie ma i nie będzie — miej 
my nadzieję — nic takiego, coby mos 


gło rozłączyć oba 
polski i rumuński", 

A teraz przyszedł dla Polski rok 
1936. Ten rok zapisany będzie w kroni 
kach zagranicznej polityki polskiej 
jako jeden z najbardziej owocnych. 
Poza ogólnym wzmocnieniem pozycji 
Polski w Europie przyniósł on nawią- 
zanie bliskiej współpracy z Anglią, 
pogłębienie stosunków z państwami 
położonymi na północ i na południe 
od Polski i przede wszyskim ożywież 
nie sojuszu polskiego z Francją. Nade- 
szła chwila, kiedy opinia europejska 
rozważa wyniki owocnych konferen- 
cyj ministra Becka w Londynie, gdzie 
mocarstwowa rola Polski na wscho- 
dzie Europy została znowu w tak dos 
bitny sposób uwypuklona, 


Sąsiednie narody, 


Do tego wszystkiego przyłącza się 
obecna wizyta ministra Spraw zagr. 
Rumunii p. Antonescu. Stwierdza ona, 
że Sojusz polskosrumuński, oparty © 
bezpośrednie sąsiedztwo iest tworem 
dziejowym i politycznym na wskróś 
naturalnym, jasnym i prostym w 
swych założeniach. Że podwaliny sta- 
łego stosunku Polski i Rumunii rzus 
cone przeszło 17 lat temu nie tylko 
okazały się niewzruszone, ale stały 
się podstawą rozbudowy współpracy 
państw i rozrastającego Się życia obu 
narodów. 
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Zjazd członków zet'u. 


Warszawa, 30. li. (PAT.) Wczoraj 
o godz. 8.30 w sali Rady miejskiej roze 


począł się zjazd uczestników ruchu 
niepodległościowego Związku mło- 
dzieży polskiej (młodzieży narodo= 


wej), zwołany z okazji 50-lecia założe- 
nia tej organizacji Sala Rady miejskiej 
została udekorowana flagami o barz 
wach narodowych. Po prawej stronie 
stołu prezydialnego ustawiono tabli- 
cę, na której widnieją wyryte nazwie 
ska poległych i zmarłych w służbie 
dla Polski w walce o jej niepodległość 
w latach 1914—1924 r. członków „Zet“. 

Na zjeździe reprezentował Pana Pre 
zydenta R. P. p. wicepremier Euge- 
niusz Kwiatkowski. Z Rządu obecni 
byli: p. min. Marian Zyndram=Kościał 
kowski, p. min. Świętosławski. p. min. 
Uirych, podsekretarze Stanu Ujejski i 
Korsak, poza tym przybyli: komen: 
dant Związku legionistów pułk. Koc, 
prezes Federacji gen, Górecki, b. mar- 
szałek woj. Raczkiewicz, prezydent 
miasta Starzyński oraz przedstawicie= 
le licznych organizacyj. 

Salę tłumnie wypełnili biorący u- 
dział w zjeździe członkowie Związku 
seniorów O. M. N. i Z. P.M. oraz 
wychowawcy tego ruchu. mianowicie: 
członkowie organizacji młodzieży naz 


rodowej trzech b. zaborów, towarzy- 
stwa Tomasza Zana, wychowańcy 
a „Czerwonej róży”, „Przyszło- 


* (Petu), uczestnicy grup i gron 
Ryc koledzy i bracia Zetowi, 
członkowie zjednoczenia młodzieży 
polskiej zagranicą, warszawskiego 
„Znicza“, „Samokształcenia“, „Koła 
Kołłątaja“, „Związku polskiej mło- 
dzieży demokratycznej“, „Wolnego 


strzelca“, „Drużyn polowych“, „Wol- 
nej szkoły wojskowej“, i „Polskiego 
Związku wojskowego“. z 

Po powitaniu p. wicepremiera Kwiat 
kowskiego, który przy dźwiękach 
Hymnu narodowego wszedł na salę, 
przewodniczący p. Z. Lechnicki złożył 
wyrazy głębokiej wdzięczności dla 
Pana Prezydenta R. P., honorowego 
protektora zjazdu, a następnie odczy- 
tał depesze od Marszałka Śmigłego: 
Rydza, który nie mogąc wziąć osobi: 
stego udzialu w zjeździe, przesłał w 
AE zyceznia pomyślnych obrad. 

Po odczytaniu tej depeszy na Sali roz- 
legły się okrzyki na cześć Mar. Śmi- 
głego-Rydza, które przy dźwiękach 
Hymnu narodowego wszyscy zebrani 
pows*awczy z miejsc wielokrotnie po- 
wtórzyli, 

Następnie przewodniczący Lechniz 
cki wezwał obecnych do uczczenia paz 
mię Wodza Narodu Marszałka Jó- 
zefa Piłsudskiego. W ciszy i milcze- 
niu zebrani powstawszy z miejsc,, od- 
dali hołd jego rieśmiertelnej pamięci. 


Przemówienie witepremiera 
Kwiatkowskiego. 


Zet'owców 
przemawiając, 


Onegdaj na zjeździe 
min, ŒE. Kwiatłowski 
powiedział m. in.: 

Dziś znajdujemy się w wolnej Pol- 
Sce, dziś jesteśmy twórcami naszej wła 
snej historii i historii przyszłych poklo 
leń, mamy świadomość, że niepodle: 
głość jest zjawiskiem i zagadnieniem, 
o które codziennie bez przerwy wal- 
czyć musimy nie tylko my, ale i przys 
szłe pokolenia, 

Nadchodzi okres, w którym całe na 
rody maszerować będą do wspólnych 
i wielkich celów. W okresie walk, 
w okresie tworzenia zrębów niepodle 
głości, mogliśmy się nieraz różnić i 
różnie te same wspólne głęboko od- 
czuwane cele ujmować. Ale dziś nad- 
szedł czas, w którym całe społeczeń= 
stwo musi odczuć, że jesteśmy solidar- 
ni, że jesteśmy wszyscy razem. że wież 
my, iż przed nami — przed Polską 
dzisiejszą i przyszłą — stoją jeszcze 
trudne zadania, 


SSE CEL e Z Z ZZOZ 


Micjmy Świadomość, że te zadania 


, musimy wziąć na swoje barki. Musi- 


my je rozwiązać, musimy wyrąbywać 


| w najtrudniejszych warunkach elemen 


ty przyszłego rozwoju Polski i społe- 


. czeństwa polskiego. Niech ten dzisiej- 


szy zjazd, koledzy, nie będzie tylko 
momentem jakiegoś odbłysku historii, 


. którą przeżyliśmy wspólnie przed la» 


ty. Dzisiejsze życie płynie tak wartko, 
że nie ma czasu na to, aby oglądać się 
wstecz i ażeby poświęcać dużo wysił 
ków i zainteresowań wspomnieniom o 
przeszłości, 


Dzisiaj mamy przed sobą otwarte 


olbrzymie pole pracy. Sądzę, że ten 
, zjazd powinien się stać jednym z elez 
mentów cementowania społeczeństwa 


ażebyśmy te wielkie zadania, jakie w 
testamencie zostawił nam nasz Wielki 
Wódz Marszałek Józef Pilsudski, god 


, nie wykonali", 


- Generalny atak na | Madryt. 


Paryż. 30. 11. (PAT.) Korespondent 
Havasa donosi z Talavara do La Rei- 
na (po stronie powstańców): Dziś 
wypogodziło się nareszcie i wojsko 


Żadne przemijające fluktuacje poli- 


tyczne sojuszu  polsko-rumuńskiego 
nie nadwyrężyły i nadwyrężyć nie 
mogą. Przeciwnie sojusz ten wzmacnia 
się wyraźnie. Przyczyną tego zjawiska 
jest między innymi co raz głębsze u- 
Śświadamianie sobie wzajemne w naro 
dzie polskim i mumuńskim potrzeby 
nietylko trwania ale coraz Ściślejszego 


zwierania się przymierza obu państw | 


— stanowczo pragnących decydować 
i decydujących w tej części (Europy, 


] 


powstańcze rozpoczęło od rana gene- 
ralny atak na Madryt. Ataki dokonys 
wane są na wszystkich odcinkAch pół- 
nocnoszachodnich i południowych, a 


którą im dzieje minione, obecne i 
przyszłe wyznaczają, 

Dla tego to rumuńskiego gościa wiz 
tało społeczeństwo polskie ze szcze 
rym sercem. Był to moment ważny, 
stwierdzający, że wizyta kierownika 
rumuńskiej polityki zagranicznej jest 


: nowym aktem woli obecnego władcy 


I 


| 
l 


Rumunii w kierunku zacieśnienia wię- 
zów przyjaźni z Polską i zgodnego 
współdziałania politycznego. 

A. 
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poparte są przez bombardowanie z 
samolotów i dział. 

Od godz. 9 rano miasto znajduje 
się w półkolu ognia i żelaza. 27 samo- 
lotów powstańczych unosi się nisko 
nad stolicą, Najbardziej zaciekle walki 
toczą się na Fasee de Resales t w dzieł 
nicy Totuan na północy, 


zamordowanie dwu 
kensulów. 


Paryż. 30. 11. (PAT.) Korespondent 
Havasa z Talavera de la Reina (po 
stronie powstańców) donosi: Urząd 
prasowy kwatery głównej w Salaman= 
ce komunikuje: Konsulowie Austrii i 
Paragwaju zostali zamordowani przez 
czerwonych w Bilbao. Aby usprawies 
dliwić zbrodnię, zarzuca się zamordo- 
wanym akcję szpiegowską. Oświadcza 
my uroczyście, że armia narodowa nie 
była w żadnym komtakcie z wspomnia 
nymi dyplomatami. Wyrażamy nasze 
głęboklie współczucie rządom Austrii 
i Paragwaju z powodu haniebnej zbro 
dni, jakiej nigdy nie było na ziemi 
hiszpańskiej. 


© DADOROTEOWU IC ETE KTK. O 


Wniesienie preliminarza 
budżetowego do Sejmu. 


Warszawa. 30. 11. (PAT.) Rząd 
wniósł do sejmu projekt ustawy skarz 
bowej na rok 1937/1938 wraz z załączo 
nym do niej prelirninarzem  budżeto- 
wym. Ustawa skiarbowa upoważnia 
ministra skarbu do wydatkowania w 
roku budżetowym 1937/38 kwoty zł. 
2.293.429,6 tys, w tym  2.245.542,0 
tys. zł. Tytułem wydatków zwyczaj: 
nych 40.364,3 tys. zł, tytułem wydat- 
ków nadzwyczajnych i 7.523,3 tys. zł. 
tytułem dopłat do niektórych przed 
siębiorstw i zakładów państwowych. 


Rezolucja francuskich 
kombatantów. 


Paryż. 30. 11. (PAT.) Podczas wczo 
rajszydh obrad Rady narodowej konfe 
deracji narodowej b. kombatantów wy 
słuchano szeregu sprawozdań, które 
zostały przyjęte jednomyślnie. 

Prezydium Rady odwiedziło prezesa 
Rady ministrów, wręczając mu teksty 
uchwalonych rczolucyj. 

Byli kombatanci — głosi rezolucja 
— zgodnie uważają iż Francuzi popełe 
niają błąd, dzieląc się w tak poważnej 
chwili naprzeciwne sobie stronnictwa, 
a popełniliby zbrodnię, gdyby wy- 
stąpili jedni przeciwko drugim. Fran- 
cja może być zbawiona jedynie przez 
jedność, 

MENES ITTF A ROUEN "ROWE E S a 


DZIEŁO HISTORYKA FIŃSKIEGO 
O MARSZAŁKU PIŁSUDSKIM. 


Helsingfors. 30. 11. (PAT.) Na 
rynku księgarskim ukazało się dzieło 
profesora historii współczesnej uniz 
wersytetu w Fielsingforsie i b. posła 
Finlandji w Rzymie, Heramana Gum- 
merusa p. t. „Piłsudski“ Dzieło to, ra- 
pisane w języku szwedzkim, ukazało 
się nakładem spółki wydawniczej Hol- 
ger Schildts Foorlag w Helsingfotsie i 
przeznaczone jest dla całej Skandy- 
nawii, Ukaże sie ono niebawem rów- 
nież i w przekładzie fińskim. 
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Wiadomości bieżące. 
30 | Poniedziałek 


Andrzeja 
listopada 1936 


Jutro: Eligiusza b. 


Wschód słońca 720 
Zachód 1528 


TEATR WIELKI. 


Poniedziałek godz. 19.30 Koncert Pawła 
Prokopieni'ego staraniem Rodziny Polic. 

Włtorck godz. 19.30 „Most“ premiera. 

Środa godz. 20 „Rigoletto“ opera. 


POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA 
(Teatr Rozmaitości) 
Poniedziałek — teatr nieczynny. 


COLOSSEUM: 
Poniedziałck rewia „Chwila północna”. 
Wtorek rewia „Chwila północna". 


MNOTEATRY: 
APOLLO: „Ałłlotria* komedja muzyczna. 
CASINO: „Ostatni poganin* i film pla: 


styczny '. 
CHIMERA: „Głos serca“. 
COLOSSEUM: „Wesoła wdówka", 
KOPERNIK: „Pod dwiema flagami“. 
MARYSIENKA: „Pod dwiema flagami". 
MUZA: „Rose Marie". 
PALACE: „Skowroncek* z Martą Eggerth 
PAN: „Czu Czin Czau i 40 rozbójników. 
PAX: „Ostatnie dni Pompei". 
RAJ: „Mazur“ z Polą Negri. 
STYLOWY: „Złlotowłosy brzdąc“ i reż 
wia. 
ŚWIT: „Mały marynarz". 
TON: „Bohaterska brygada". 
UCIEKCHA: „D.dek na froncie" i rewia. 


——— 


FOTOPLASTIKON, pf. Marjacki 
„Reichenhall“, 


SB 


— Teatr Wielki. Jutro, dnia lego gru. 
dnia, o godzinie 7.30 wieczorem, premiera 
sztuki J. Szaniawskiego p. t. „Most“ w świe 
tncj reżyserii Wł, Krasnowieckiego. Udział 
biorą pp.: Niczewska, Tomaszcwska, Ma- 
dalińska, Machalski, Kański, Kalinowicz i 
inni. Dekoracje O. Rexa. Dyrekcja T. M. 
przeznaczyła 50 procent dochodu brutto z 
tei premiery na cele Pomocy Zimowej Bezz 
robotnymn, spodziewać się więc należy, że 
wszyscy, którzy pragną ujrzeć to piękne 
dzieło Szaniawskiego, skorzystają z tej spoż 
sobności. by przysłużyć się akcji Pomocy 
Zimowci i tłumnie zapełnia premierę. 

— Najbliższe premiery w Teatrze Wiel- 


kim. Poza przedstawieniem „Mostu“ J. 
Szaniawskiego, odbywają się już w Tea. 
trze Wielkim pełne próby  niczmiernie 


interesującej i wysoce wartościowej sztuki 
angielskiego pisarza J. E, Fleckera p. t. — 
„Hassan“ czyli „Złota droga do Samarkan. 
du“ w przekładzie A. Szembeka. Sztukę re: 
żyseruje Wacław Radulski, muzykę skompo: 
nował Dr. Józef Koffler, a dekoracje An- 
drzej Pronaszko. Nadmienić należy, iż pre. 
miera tej sztuki związana będzie z jubiłeu» 
szem znanego artysty tutejszych teatrów D. 
Jana Guttnera, który odegra tytułową rolę 
Hassana. 

— Opera w Teatrze Wielkim. Już dnia 
2:go grudnia br. odbędzie się pierwsze 
przedstawienie operowe obecnego cyklu i da 
na będzie opera Verdiego „Rigoletto“ w 
najdoskonalszej obsadzie z pp.: Mignon 
Spence, Jerzym Czaplickim, Fr. Bedlewi- 
czem, Romanem Wragą, Zofią Halińską i in 
Nad całością muzyczną czuwa pałeczka ka: 
pelmistrza Józefa Lchrera, reżyseruje Alez 
ksander Ułuchanow. Kierownictwo artysty: 
czne spoczywa w rękach p. Romana Wragi. 
Bilety do nabycia w kasie Teatru Wiclkiega 
oraz w składzie nut Seyfartha, ul. Akade- 
micka 6. 


KOMUNIKATY. 


— Zarząd Okręgu Ziem Połudn. Wsch. 
Związku Sybiraków, Lwów, Krzywa 7, u 
prasza b. Legionistów Puławskich, b, Żoł- 
nierzy I. Korpusu. Kaniowczyków i Želiv 
gowczyków, Murmańczyków, b. żołnierzy 
III. Korpusu Kaukazczyków, Oddziału O» 
deskiego, Finlandzkiego, Rosji centralnej i 
Turkiestańskiego o zgłoszenie się w lokalu 
Związku Sybiraków we wtorki i soboty od 
godziny 18—20. 


KRONIKA HIEISKA. 


Kupiec fwówski rzucił 
Mieszkańcy Zimnej Wody, znajdujący się 
w sobotę na dworcu tego letniska byli 
świadkami potwornego zamachu <amabćja 
czego, znanegu we Lwowie kupca Ignacego 
Rappa. Otóż w chwili, gdy przez Zimna 
Wodę miał przejeżdżać pociąg pospieszny 
o godzinie 15.20, na torze znajdował się 
Ignacy Rapp. Obecni na dworcu w przy: 
puszczeniu, że Rapp nie słyszy nadjeżdża» 
jącego pociągu dawali mu krzykiem i ręka» 
mi zmać, by usunął się z toru. W tej chwili 
Rapp nasunął płaszcz na oczy i w obecnoa 
ści setki widzów rzucił się pod łokomoty» 
wę, która rvzszarpała go w kawałki. Rapp 
zastępca fabryki Śchrolła, cieszył się wśród 
kupiectwa lwowskego wielt popular » 
ścią. W ostatnich czasach popadł w kłopoty 
finansowe, a na upomiuenia fabryki nie od. 
powiadał. Przed tygodniem z fabryki przys 
jechała komisja szkontrująca. Rapp w oba: 
wie następstw ukrył się w Zimnej Wodzie, 
a w sobotę w samobójstwie szukał ocalea 
nia. 

Zamach samobójczy, Pogotowie ratunko: 
we przywiozło do szpitala Zofię Karwacką 
(Karpińskiego 9), która w zamiarze samo» 
bójczym napiła się esencji octowej. Powodu 
samobójstwa narazie nie ustalono. 


się pod pociąg. 
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obchód rocznicy Powstania listopadowego 
na cmentarzu lwowskim. 


Lwów uczcił wczoraj 105-tą rocznicę 
Powstania Listopadowego obchodem, 
urządzonym na cmentarzu Łyczakow= 
skim staraniem Polskiego Towarzy- 
stwa Opieki nad Grobami Bohate- 
rów. Z uderzeniem godziny 12 zebrali 
się u bramy cmentarza Łyczakowskiie- 
go przedstawiciele władz z reprezenz 
tantem p. wojewody naczelnikiem p. 
Kwaśniewskim na czele, delegacje woj 
ska, kombatantów, związków i orga- 
nizacyj społecznych, poczty sztandaroż 


we, młodzież liczna publiczność. Przy- ' 


byli również wychowankowie Szkoły 
kadeckiej. Przy dźwiękach orkiestry 
wojskowej ruszył pochód w klierunku 


Przed pomnikiem Bohaterów Nabo- 
żeństwo żałobne odprawił dziekan ks. 
pułk. Matejkiewicz, który następnie 
wygłosił przemówienie o znaczeniu Pe 
wstania Listopadowego, 

| Nad grobami Bohaterów przema- 
| wiali następnie: im. Polsk. Tow. Opie- 
| ki nad Grobami Bohaterów p. Dwo- 
rzakówna, gen. Sawicki i p. Kwiat- 
kowski, który podziękował uczestni- 
kom obchodu za liczny udział w uro- 
czystościach. 

Na zakończenie obchodu, wojsko 
sprezentowało broń, aby uczić pa- 
mięć bojowników z 1831 r.. orkiestyś 
wojskowa odegrała hymn „Boże coś 


mogił, kryjących szczątki zmarłych Polskę“. 
we Lwowie Bohaterów z roku 1831. | ~- 
E 5] 


Na szlaku marszu. 


Żółkiew, (PAT.) Patrol pieszy, kltó: 
ry wyruszy onegdaj ze Lwowa z Sza- 
blą z herbem Lwowa dla Marszałka 
— złożony z b. żołnierzy M. A, O. i 
Stow. Zadwórzaków, przybył wczoraj 
o godz. 17.10 do swego pierwszego 
etapu w Żółkwi. Patrol powitali w 
gmachu Pow. Komendy Policji prezes 
Zw. Strzeleckiego rejent Korczyński, 
imieniem Zw. Oficerów Rez. mgr. Ko- 
nieczny i członkowie Rodziny Policyj- 
Lesz 


nej. Po powitaniu podejmowano ucze- 
| stników patrolu w ratuszu, poczem 
przenocowali w gmachu gimn. pań- 
| stwowego i o godz. 8 rano udali się 
w dalszy marsz w kierunku Rawy Ru- 
skiej, Toboły podróżne zostały prze» 
słane samochodem do drugiego etapu, 
dzięki pomocy okazanej uczestnikom 
patrolu przez Powiatową Komendę P. 


P. w Żółkwi. 


omoclekarskadlabezrobotnych 


W łonie Miejskiego Komitetu Obys 
watelskiego Pomocy Zimowej dla beze 
robotnych we Lwowie została zawiąza 
na Sekcja lecznicza lekarzy i apteka- 
rzy. W skład Komitetu wykonawcze- 
go tej sejkkji weszli: Prezes Izby Le- 
karskiej prof. dr. Nowicki, jako przez 
wodniczący, wiceprezes Izby lekar- 
skiej dr. IDamański, naczelny lekarz 
miejski dr. Doliński, prezes Izby ap: 
tekarskiej mgr. Ehrbar i prezes Zwią- 
zku Aptekarzy lwowskich mgr. Kaje- 
tanowicz, jako zastępcy prkewodni- 
czącego, prezes Związku L. P. P. dr. 
Węgrzynowski jako sekretarz i prezes 
Towarz. Aptekarzy mgr. Błądziński 
jako skarbnik, 

Według uchwał Komitetu Wykona- 
wczego bezpłatna pomoc lekarskh jest 
przeznaczona dla bezrobotnych legity 
mujących się książeczką Ubezp. Spo: 
łecznej lub Funduszu Pracy. Będzie 
ona polegać na udzielaniu porad lekar 
skich bezrobotnym  przychodzącym, 
lub obłożnie chorym do domu. 

Bezpłatnej pomocy lekarskiej udzies 
lać będą następujące przychodnie: 
1) Specjalnie urządzona przychodnia 
w budynku Polikliniki przy ul. Linde 
go 5, gdzie codziennie od godz. 12 do 
14 będą udzielane porady przez leka» 
rzy Ubezpieczalni Społecznej, którzy 
po obywatelskłu ofiarowali bezintere- 
sownie swoją pracę w czasie Smiesię- 
cy zimowych. 2) Państw. Szpital po- 


wszechny i Kliniki Uniw. ze swymi 
specjalistycznymi przychodniami, 3) 
Szpital żydowski im. Lazarusa. 4) 


Miejski Ośrodek Zdrowia przy ul. Za 
marstynowskiej, 5) Przychodnie T. O. 
Z. (Ochrony Zdrowia ludności żydow 
skiej) Boimów 29. 6) Lekarze dzielni- 
cowi, mianowicie: Dzielnicy I. — dr. 
Emi 


Spett, ul. Bilińskich 4, dzielnicy H. — 
, dr Jankowski, pl. Misionarski 2, dziel: 
| nicy III. — dr. Smerek, ul. Żółkiewski 
/ 161, dzielnicy IV. — dr. Dżułyński, ul. 

Łyczakowska 101, dzielnicy V. — dr. 
| Królikiwicz, ul. Sykstuska 31, dziel- 

nicy VI. dr. Schenker, ul. Kraszew= 
| skiego 17. 

Porad lekarskich obłożnie chorym 
w domu udzielać będą lekarze spe- 
cjalnie w tym celu zaklontraktowani 
przez Izbę lekarską. 

Rceecpfy na leki bezpłatnie wydawa: 
ne w aptekach, pisane na specjalnych 
blankietach przez ordynujących leka- 
rzy w przychodniach lub w domu cho 
rego, będą zaopatrywane w odpo 
wiednią pieczęć przychodni przy ul. 
Lindego 5, po czym zgłaszający się w 
aptece z daną receptą — otrzyma beze 
płatnie lek zapisany, 

Ordynacje dla bezrobotnych rozpoz 
czną się z dniem 1 grudnia 1936 r. 

Zarówno sfery lekarskie, jak i apte- 
karskie poczyniły znaczne ofiary ma- 
terialne w celu udzielenia bezpłatnej 
lekarskiej pomocy zimowej bezrobot- 
nym. 

Biuro Prezydium Sekcji Leczniczej 
znajduje się w lokalu Izby Lekarskiej 
przy ul. Zyblikiwicza 23. 


|- sf 
o komunikacji 


D lotniczej 


Decydując się 
na podróż 
rzuć okiem na 
informacje 


I. Ogólnopolska Akademicka Wystawa 
Fotografiki. 


W salach Muzeum Przemysłowego została 
otwarta wczoraj I. Ogólnopolska Akademi: 
cka Wystawa Fotografiki, obejmująca eks: 
ponaty prawie ze wszystkich środowisk aka 
demickich z wyjątkiem Poznania, a nawet 
znalazły się zdjęcia z zagranicy, przesłane 
przez studentaaPolaka o litewskim nazwisku 
p Eugeniuszą Raczunasa, studiującego na 
Politechnice berneńskiej. 

Otwarcia dokonał JM. Rektor Politechni+ 
ki Lwowskiej prof. dr. inż. Adolf Joszt, 
wygłaszając dłuższe przemówienie, poczem 
zabierali głos im. prezydium miasta dr, Ka- 
rol Badecki, im. Lwowskiego Towarzystwa 
Fotograficznego p. Mieczysław Hoszowski, 
oraz imieniem organizatorów Wystawy pres 
zes Techinickiego Koła Fotografów p. L. 
Lutyk. 


$ e a 


Pierwszym spostrzeżeniem, jakie się nas 
suwa zwiędzającemu, jest to, że ma do czyx 


nienia z fotografika, która nie usiłuje robić ; 


konkurencji malarstwu, nie wkracza w dzie» 


dzinę niedostępnych dla niej efektów oleju 
czy pastelu, lub choóby akwaforty. Nie 
znaczy to, że dorobek młodego pokolenia 
jaki przedstawiono na Wystawie, nie ma 
nic wspólnego ze sztuką. Owszem, przez 
zerwanie z takimi formami, jak bromolej 
czy przetłok, kierunek jaki reprezentują au 
torzy wystawionych prac raczej zbliżył się 
do sztuki. 

Młodzież technicka słynie z dobrego hus 
motu. Odbiło się to może niespodziewanie 
i na tej wystawie, Takiemi próbkami do» 
brego humoru i nieprzeciętnego dowcipu 


i 
I 
| są eksponaty p. Edwarda Stefanickiego pt. 


„Marynarz słodkich wód“ i „Odpadek“, 
pierwszy przedstawiający pięknego pieska 
w szafliku na stawie, a drugi również tego 
samego pieska w skrzynce na odpadki. Do» 
skomałe zdjęcie tego rodzaju dał p. Lutyk 
— przedstawia ono syte, dobrze utuczote 
prosie, spoczywające w błogim bezruchu. 
Obraz nosi nazwę „Raj sybaryty”. 
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ODZNACZENIE HARCERSKIEGO 
SZTANDARU „GWIAZDĄ PRZEMY» 
SCE 


W I8etą rocznicę odzyskania Niepoda 
ległości — Kapituła „Gwiazdy Przemyśla”, 
odznaczyła sztandar Lwowskiej Chorągwi 
Harcerzy tą zaszczytną odznaką, dając w 
ten sposób wyraz uznania pracy Lwowskie; 
go Harcerstwa w dziele odzyskania Nicpoda 
ległości j wyzwolenia Przemyśla oraz Ziemi 
Przemyskiej. 

Zaznaczyć należy, że jest to już drugie 
z kolci odznaczenie tego Sztandaru, gdyż 
także Kapituła „Krzyża Obrony Lwowa“ 0» 
zdobiła sztandar Lwowskiej Chorągwi Har- 
cerzy Krzyżem. 

Uroczystego założenia Odznaki „Gwiazdy 
Przemyskiej” na Sztandar, dokonał w imie» 
niu Kapituły Komendant Lwowskiej Choa 
rągwi Harcerzy, hm. Aleksander Szczęście 
kicwicz oraz członek Kapituły „Gwiazdy 
Przemyśla“, hm, Słaby Wilheim w czasie 
zjazdu Hufcowych Chorągwi Lwowskiej w 
dniu 29 listopada b. r. we Lwowie. 


CENY ARTYKUŁÓW PIERWSZEJ 
POTRZEBY. 


W dnach od 204go do 28z:go bież. mics. 
płacono na rynku następujące ceny za arz 
tykuły pierwszej potrzeby: bułka 4 gr. 
chleb żytni ciemny 22 gr., chleb żytni z mą: 
ki typu urzędowego 29 gr,, pszenno - żytni 
33 gr. mąka pszenna 55 proc. — 42 gr., mąs 
ka żytnia 29 gr., masło deserowe zł. 3.20, 
kuchenne zł. 2.80, mleko niczbierane 22 gr., 


jaja 9 gr „ ser 80 gr., Śmictana zł. 1.00, Śnie 
tanka 80 gr., kiełbasa zwyczajna zł. 1.60, 
sadło zł. 1.70, smalec zł. 1.80, słonina Świea 


ża zł. 1.60, cebula 25 gr, grzyby 10 zł., gru- 
szki kompotowe 70 gr., deserowe zł. 1.00, 
jabłka kompotowe 60 gr., deserowe 80 gr., 
kapusta kopa 5 zł., kalafiory 25 gr., pomis 
dory zł, 1.20, ziemniaki 6 gr., gęś żywa 2.50 
zł., bita zł. 2.30, indyk zł. 6.50, kaczka żywa 
zł. 2.00, kura zł. 1.80, kurczęta zł 1.60. 


REAA "1 TAESENROŃE EGP E E M 
Z TEATRU REWIOWEGO „STYLOWY“. 
„Różowy walc". 


Widowisko rewiowe w opracowaniu sceni- 
cznym Tadeusza Pilarskiego. 


Po tym wszystkim, co w zakresie widoz 
wiska rewiowego zrobił film (choćby ostās 
tni obraz „Król kobiet*), trzeba być barz 
dzo odważnym lub lekkomyślnym. Dlatego 
też kwitnące do niedawna teatrzyki rewioz 
we przeżywają zasadniczy przełom. Stają 
się kabarctami literackimi, ograniczają się 
do ram scenki kameralnej. Zyskuje na tem 
wewnętrzna wartość widowisk i ich artysty: 
czny ciężar gatunkowy. Do giosu dochodzi 
autor tekstu, reżyser widowiska i odtwórca. 

Przyzwyczailiśmy się już cenić Tadeusza 
Pilarskicgo za jego osobisty urok aktora i 
kulturę organizatora teatralnego. Ta właśnie 
kultura wyróżniała go zawsze z pośród ins 
nych dyrcktorów tcatrzyków i zespołów re, 
wiowych. 

Prezentowane przezeń na miłej scence 
Stylowego widowisko nawet wśród niez 
sprzyjających warunków prezentuje pewne 
ambicje i określona wartość. Położenie na» 
cisku na zespołowy charakter produłcyj, 
piękne sceny taneczne i ciekawa prezentaa 
cja piosenck (korzystne zestawienie: p. Ne- 
gro z rewclersami!) pozwalają nie zwracać 
uwagi na słaby zespół orkiestrowy (czy nie 
lepsze byłyby dwa fortepiany?) i nicktóre 
punkty nie związane z programem (niemoz 
żliwe, cyrkowe dialogi Dina i Dona). A do 
tego czuć się daje brak żywych, aktualnych 
tekstów literackich. 

Gdy zagadnąłcm o tę sprawę dyr. Pilara 
sLiego, odparł, że nikt ze Lwowa literackie. 
go nie dostarcza mu nowych wartościos 
wych tekstów ni pomysłów, musi więc koa 
rzystać z materiałów agencyj warszawskich. 
Sprawa ta wydaje się pierwszorzędnego 
znaczenia. Lwów, tętniący stale żywą kule 
turą satyry, stale organizujący jakieś scenki 
literackie i teatrzyki, powinien podeprzeć, 
zaopatrzyć jedyna» scenkę Nteracko + artyż 
styczną Lwowa. Ponad wszelkie uprzedze: 
nia do praktyk tzw. scen rewiowych, ponad 
banalność stołecznych szmoncesów z dua 
żym zaufaniem patrzymy na twórczą ener» 
gię dyr. Pilarskiego. Gdyby porozumieli 
się z nim młodzi literaci Lwowa, gdyby po: 
mogli mu do stworzenia teatru o pełnej 
wartości, wypełniliby tylko to, czego o 
n.ch wymaga kultura środowiska. 


B. W. L. 
CO U S T 


Program radiowy. 
Wtorek, 1 grudnia. 


Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna. 
11.30: Audycja dla szkół. 11.57: Svgnał 
czasu. 12.03: Koncert, 12.40: Skrzynka rols 


= 
= 


nicza. 12.50: Dziennik południowy. 14.30: 
Koncert życzeń. 15: Wiad. gosp, 15.15: 
Koncert reklamowy. 15.35: Pfyty. 15.50: 
Skrzynka dla dzieci. 16: Płyty. 16.15: 


Skrzynka PKO. 16.30: Kwartet salonowy. 
17: „Dni powszednie Kowalskich* powieść 
mówiona. 17.15: Koncert solistów. 17.45: 
Monolog, 17.55: „O wynikach akcji pomo- 
cy zimowej“ audycja informacyjna. 18.10: 
Pogadanka. 18.20: Płyty. 18.35: Szkic lites 
racki. 18.50: Pogadanka aktualna. 19: „Dys 
kutujmy'. 19,20: „W dniu święta Jugosła» 
wii" przemówienia i koncert w wyk. chóru 
„Harfa“. 19.40: Płyty. 20: Koncert. 21.40: 
Szkic literacki. 21.55: „Herbatka $piewają: 
* — w oprac. W. Budzyńskiego. 23: 
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Posiedzenie £ 


Katowice. 30. 11. (PAT.) Po raz 
pierwszy od chwili powstania Polska 
Aklademia Literatury zebrała się na 
uroczystym posiedzeniu poza Warz 
szawą. Posiedzenie to odbyło się wczo 
raj po południu w Katowicach w sali 
obrad sejmu śląskiego. 

Na podium miejsce zajmowane zwy 
kle przez Marszałka sejmu zajął prezes 
P. A. L. W. Sieroszewski, obok niego 
zaś zasiedli: sekretarz gen. ]. Kaden- 
Bandrowski i L. Staff, a dalej akademi 
cy J. Szaniawski, prof. Kleiner. T. Boy 


Żeleński, prof. T. Zieliński, B. Le- 
smian i K. Irzykowski. 
O godz. 17.15 prezes Sieroszewskii 


otworzył 10-te uroczyste zebranie P. 
A. L. poświęcone ziemi śląskiej, po 
czym zabrał głos wojewoda dr. Graz 
żyński, wygłaszając przemówienie, 

Mówiąc 
wojewoda — ma się zwykle na myśli 
jeden z najważniejszych ośrodków go* 
spodarczych państwa. W tym ujęciu 
bardzo często zapomina się © tym. 
że wlaśnie w cieniu wysokich komi- 
nów, wśród czarnych hałd i brózd 
wzniesionych i wyoranych ręką ludz 
ką, żyje polski lud o wspaniałej trady- 
cji historycznej, o pięknej swoistej 
kulturze ludowej i dużej ambicji czyn- 
nego współdziałania w zakresie tych 
wszystklich wartości, które mają złożyć 
się na rzeczywistą siłę Polski Lud ślą- 
ski był przez wiele wieków odcięty 
niemal od wszelkiej łączności z resztą 
narodu polskiego. Zdawało się, że lud 
ten pozbawiony zupełnie warstwy ine 
teligencji, niemający kontaktu z wpły 
wami kultury ogólno=narodowej, ule- 
gnie w tej walce. Tymczasem stało się 
przeciwnie. Właśnie w momencie naj 
większego nacisku, pod koniec 19:go 
wieku 1 w początkach 20:go dokonuje 
Się wśród niego ten proces, który mo- 
zna nazwać misterium instynktu naro- 
dowego. Z tej szarej jednolitej masy 
ludowej wśród największego ucisku 
niemieckiego idzie co raz potężniejszy, 
co raz bardziej bojowo  nastrojony 
zuch narodowy „kończący się ostatecz= 
nie w najpiękniejszej manifestacji du- 
cha polskiego jaką są niewątpliwie 
trzy powstania śląskie, będące naj: 
bardziej ludowymi ruchami zbrojnymi 
w Polsce, 


W dziejach narodowego odrodzez 
nia Siąska mie spotykamy umysłów 
błyskotliwych — mówił dalej wojewo 


da. Na niwę wychodzili siewcy idei 
prości sercem i duchem ale mocni wo- 
lą, głębokim ukochaniem głoszonych 
ideałów i wiarą że o słuszną sprawę 
walczą. W poezji naszej na Śląsku 
łączy się harmonijnie prostota formy 
z bezpośredniością uczucia i myśli Je- 


o Śląsku — oświadczył p. | 


dnemu z nich —  najwybitniejszemu 
poecie Śląskiemu, ks. Bonczykowi poz 
święcone jest dzisiejsze posiedzenie, 
Trzeba mówić dziś w Polsce: Śląsk 
to nie tylko olbrzymia retorta dóbr 
materialnych, ale to kraj o pięknej 
tradycji historycznej, o pięknej klultu- 
rze regionalnej, ujawnionej w tańcu, 
pieśni, strojach, obyczajach, języku i 


swoistej — naprawdę wartościowej 
— literaturze, Jesteśmy dumni z tego, 
żeśmy do wspaniałego dorobku walk 
niepodległościowych dorzucili własny 
czyn żołnierski i dzisiaj w poczuciu 
własnej wartości pragniemy czynnie 
współdziałać w budowie nowej młodej 


Polski, 


i —— 


Drugi dzień zjazdu niepodległościowców. 


Warszawa. 30. 11. (PAT.) W dru- 
gim dniu zjazdu uczestników ruchu 
niepodległościowego Związku młoz 
dzieży polskiej przemawiał min. Kon: 
rad Libicki, który w krótkim przemó= 


wieniu po zobrazowaniu zebranym 
ówczesnego historycznego momentu 
| zmagania się mocarstw i powstania 


legionów Józefa Piłsudskiego, wskła- 
zał na wysiłek patriotycznych organi- 
zacyj skupionej młodzieży pol 
skiej, by w myśl majczystszych haseł 
wprowadzonych w czyn przez legiony 
i na tym jednym z najcięższych odcin- 
ków, jakim była Warszawa, poczynić 
przygotowania do walki. Wówczas to 
powstaje wolna szkoła wojskowa, 
EE E 


w której skupiła się młodzież, która 
stworzyła kadry prowadzące walkę 
o niepodległość. 

W szkole tej młodzież poza zdobywa 
niem wiedzy wojskowej, zdobywała 
największą cnotę, a mianowicie honor 
żołnierski, 

Kończąc, min. K. Libicki powierzył 
tablicę opiece modzieży, a następnie 
dokonał jej odsłonięcia. 

Na tablicy widnieje następujący na: 
pis: „W murach tej uczelni w latach 

; 1914—1915 działała wolna szkoła woj: 
| skowa, która wespół z P. O. W. wy- 
| stawiła baon warszawski I. brygady 
' Legionów Jóżefa Piłsudskiego“, 


Nowa jednostka wojenna 
dia marynarki polskiej. 


Havre. 30. 11. (PAT) W niedzielę i 


ranc w ilavrze odbyło się spuszczenie 
na wodę nowego okrętu wojennego 
Rzeczypospolitej, stawiacza min, który 


otrzymał nazwę „Gryf“. |Jest to drugi 
okręt wojenny, wykonany w tejże sto- 
czni, która poprzednio zbudowała już 
polską łódź podwodną „Wilk“. 


Otwarcie traktu im. Marszałka Piłsudskiego 


Warszawa. 30. 11. (PAT.) Wczoraj 
odbyła się w Radzyminie i Wyszko- 
wie uroczystość otwarcia przebudowa: 
nego przez województwo warszawskie 
traktu im, Marszałka Józefa Piłsudz 
skiego 


Trakt ten należy do dróg odśrodko- 
wych, łączących stolicę z północno- 
wschodnią  połacią Rzeczypospolitej. 
| Długość nowo wybudowanego traktu 

w województwie warszawskim wynosi 
| 49 kim. Koszt jego wynosi 6,2 mil, zł. 


Bilans prac dokonanych na odcinku 
szkolnictwa w powiecie nadwórniańskim. 


Gminy i gromady powiatu nadwórniań: 
skiego od połowy maja ubiegłego roku do: 
ikonały na terenie powiatu całego szeregu 
bardzo ważnych inwestycyj, a mianowicie: 
wykończono i oddano do użytku 30 sal 
szkolnych, w tem jedną dużą salę gimna- 
styczną w 7=klasowej szkole w Delatynie, 
16 izb mieszkalnych dla nauczycieli. Wyż 
kończono w Hwozdowic i w Pniowie dwie 
łaźnie publiczne, co w wielkiej mierze przy 


, czyni się do podniesienia ogólnego pozioe 
| mu stanu higieny. W Jabłonicy został poz 
budowany młyn gospodarczy i folusz do 
| ubijania sukna i leżników huculskich, Ox 
gólny koszt powyższych inwestycyj nie wlis 
i czając wielkich kwot Tow. Pop. Bud. Publ. 
| Szkół Pow., łożonych na budowę szkół, 
nadto dobrowolnych świadczeń ludności 
wynosi około pół miliona złotych. Wszyste 
kie gminy w powiecie pozostające pod czuja 


Ikademii Literatury w Katowicach 


Nyota-lnyoka. 


Wieczór taneczny hinduskiej tancerki w 
Teatrze Wielkim (27. XI. br.) Nyoty Inyoka 
jest swojego rodzaju unikatem w świecie tas 
necznym. Interprctacje jej tak odrębne od 
znanych form europejskich oparte są o mis 
steria hinduskich wierzeń. Czaruje subtel- 
nością ruchów i gestów i glębią treści, którą 
przedkłada nad formę i popisy techniczne. 
Kostiumy stanowia nicodłączną częsć tane- 
cznego zjawiska, mówić można o nich tyls0 
w superlatywach. Małe urocze arcydziełka 
utrzymane w mejszlachetriejszym stylu ż wy 
sokiej, a jakże głębokiej i rozumnej kultue 
rze, przeplatane w przerwach starymi melo= 
diami hinduskimi i egipskimi, wypełniły 
ten niesłychanie ciekawy i interesujący wies 
CZÓT, > 


Giełda z dn'a 30 listonata. 


WARSZAWA — GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Dewizy: Belgia 69.60, Berlin 212.36, Am- 
sterdam 288.40, Kopenhaga 116, Londyn 
25.99, Nowy Jork 5.30 i trzy czwarte, kabel 
551, Oslo 130.50, Paryż 24.73, Praga 18.78, 
Sztokholm 134, Zurych 122, Mediolan 28.02. 
Papiery państwowe: 3 prc. inwest. 66.50, 
5 pre. konwers. 51.75, 6 pre. dolarowa 66.50 
4 prc, dolarowa 66.50, 7 pre. stabiliz. 470. 
Akcje: Bank Polski 108, Cukier 29.50, Lil- 
pop 14.50, Norblin 61, Starachowice 35. 


LWÓW — GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Na Giełdzie obroty prawie we wszystkich 
artykułach. Żyto, jęczmień nieco podrożały, 
ceny innych artykułów niezmienione. Tena 
dencja utrzymana, usposobienie. ożywione. 
Ceny loco wagon Lwów: żyto standart I. 
18.25—19.50, II, 18—18.25, jęczmień jednol. 
20.50—20.75, przemiałowy 19.75—20, paste» 
wny 19—19.25. Inne kursy niczmienione. 


——— 


WIZYTA STUDENTÓW FRANCUSKICH 
W POLSCE, 


Na podstawie kontaktu, nawiazanego 
przecz delegata PAZZM „Liga' w Lille z 
młodzieżą akademicką okręgu północnej 
Francji, uzyskano ze strony młodzieży frana 
cuskiej przyrzeczenie przyjazdu oficjalnej 
delegacji do Polski. 

W skład delegacji, która przybędzie w 
styczniu przyszłego roku do Warszawy, 
wejdą przedstawiciele Związków  Studenz 
ckich Uniwersytetu Państwowego i Katolie 
ckiego oraz prezes jednej z organizacyj nau 
kowych. 


Tysiąco m dzieci 
w Polsce grozi głód 
Pomyślcie o tem 
izióżcię ofiarę 
na Pomoc Zimowa 
dla bezrobotnych. 
KONTO M. K. K. O. 1200, 
oh ZEE m o 00 | E = cj 


ną i troskliwą opieką starosty Wolskiego 
Stefana i Inspektora samorządowego WL 
Wróbla, uchwaliły 5zletni plan pracy, któż 
ry konsekwentnie będzie rcalizowany od 
przyszłego roku. 


„Zrzeszenie Inteligencji Ludowej 
i Przyjaciół Wsi“ 


ułatwi młodzieży wiejskiej kształcenie się w szkołach. 


W tych dniach odbyło się w War- 
szawie przy udziale 40 osób zebranie, 
celem powołania do życia „Zrzeszenia 
Inteligencji Ludowej i Przyjaciół 
Wsi“, które miałoby za zadanie umo- 
żliwienie młodzieży wiejskiej kształce 
nie się w szkołach średnich i wyż- 
szych zakładach naukowych oraz 
współdziałanie z akcją kultury wsi, 


Po wyborze prezydium, w skład 
którego weszli: senator gen. A. Gali: 
ca, docent inż. Z. Golonkła, senator H. 
Jaroszewiczowa, mjr. dr. W. Kaliciń: 
Ski, i red. A. Zachemski przystąpiono 
do obrad. Zagaił je przewodniczący 
zebrania gen. Galica dłuższym przemó 
wieniem, w którym wykazał koniecz- 
ność powołania do życia tego rodzaju 
organizacji. Po tym przemówieniu roz 
winęła się bardzo ożywiona dyskusja, 
w wyniku której postanowiono wy- 
brać Komitet Organizacyjny oraz o- 
głosić apel do inteligencji pochodzą- 
cej z ludu. 


Do Komitetu Organizacyjnego zoe 
Stali wybrami Pp.: prezes — gen. inż. 
Andrzej Galica, Senator; wiceprezesi 
ks. Jan Humpola, dziekan W.P., płk. 
dypl. Maksymilian Kamskłi, dca dyw. 
piechoty oraz dr. Jan Oleksy, sędzia 
Sądu Najwyższego; sekretariat: mir. 
dr. Wiktor Kaliciński i red. Antoni 
Zachemski; skarbnikostwo: insp. Jan 


Gałdyn i mgr. Wincenty Bryja. Człon 
kowie: b, poseł Włodz. Bzowski, po- 
sel dr. Kazimierz Duoh; poseł Wacław 
Długosz, ppłk. dypl. Janusz Dżugay, 
dyr. biura wojskowego w Min. Rol. i 
Reform Rol, płk. Michał Gałązkła, 
dca l-ej grupy artylerji. dr. inż. Zyg- 
Golonka, docent S. G. G. W.. senator 
Feliks Gwiżdż, senator Halina Jaro- 
szewiczowa, dr. Stanisław Kawczak, 
odwokat, dr. Franciszek Łukaszczyk, 
dyr. Instytutu Radowego im. Curie- 
Skłodowskiej, ks. dr, Ferdynand Ma- 
chay, dr. Klemens Olpiński, adwoklat, 
dr. Józef Ryszka, senator, prof. Józef 
Ryszka, senator, prof. Józef Zarzycki. 
Komisja rewizyjna: przew. Antoni 
Wasiewicz, radca Min. P. i T.: człon- 
kowie: dr. Franciszek Cikowski i mjr. 
Stanisław Kęsek. 


Treść apelu do inteligencji pocho- 
dzącej z ludu, brzmi następująco: 


Zubożenie rolnictwa skutkiem dłu- 
gotrwałego kryzysu a z drugiej strony 
wysokie opłaty szkolne i drogi pobyt 
w miastach uniemożliwiają obecnie 
kończenie szkół młodzieży wiejskiej. 
Polska wyniszczona długoletnią nie- 
wolą i wojną, chcąc podnieść się wyżej 
i stać się mocarstwem, gdyż słaba, 
przy jej geograficznem położeniu u- 
trzymać się nie zdoła, winna mieć na 
wszystkich stanowiskach, zwłaszcza 


kierowniczych, ludzi najzdolniejszych, 
bez względu z jakiego stanu pocho- 
dzą, wykształconych, o silnych chara- 
kterach, miłujących swój lud i ziemię 
ojczystą. 

Od tego szlachetnego doboru i tej 
zaszczytnej służby dla Państwa nie 
nogą być z powodu kryzysu i zubo% 
żenia wykluczeni synowie włościan, 
którzy reprezentują 70 proc. ludności 
Polski i którzy przecież głównie Ją 
| bronią i żywią. Mogłoby to kiedyś 
stać się naszą katastrofą społeczną. 

Sprawę tę docenia obecny rząd i jak 
wiadomo Pan premier gen. Sławoj: 
Składkowski polecił gminom tworzyć 
stypendia dla majzdolniejszych ucz: 
niów pochodzących z ludu a minister 
oświaty Świętosławski zapowiedzia: 
ną obniżkę czesnego objął takłże i sy- 
nów chłopskich. Rada Ministrów zaś 
przyjęła projekt dekretu Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej o utworzeniu 
Państwowego Instytutu Kultury Wsi. 
Jednocześnie z pomocą winna przyjść 
tu przedewszystkiem inteligencja po- 
chodząca z ludu. Bezwzględu na prze- 
konania polityczne winna się zrzeszyć 
by przyjść z pomocą i opieką młod* 
Szym swoim braciom w dążeniu do 
wiedzy, sztuki i piękna oraz wspól- 
działać z czynnikami dążącymi do pod 
niesienia kultury wsi. Winna stworzyć 
| fundusz, zadaniem którego byłoby 

wspieranie w formie stypendiów naje 

zdolniejszych uczniów ze wsi w koń- 
czeniu zakładów naukowych aż do 
najwyższych, umożliwienie utalento- 
| wanym dzieciom wsi kończenia akade 
mii Sztuk pięknych i różnych szkół 


zawodowych, zakładania dła nich burs 
i intermatów w miastach, następnie 
otaczanie opieką miejsc rodzinnych, 
subwencjonowanie budowy domów 
ludowych, uniwersytetów wiejskich, 
teatrów i chórów włościańskich, zaku- 
pu książek dla bibliotek wiejskich, 
zakupu radia dla świetlic i wszystkie- 
go, co przyczynia się do podniesienia 
kultury wsi, 

Nie jest niemożliwym zrzeszenie się 
w tym celu przynajmniej stu tysięcy 
inteligentów, pochodzących z ludu a 
to duchownych, wojskowych, urzędni 
ków państwowych, samorządowych, 
prywatnych, bogatszych gospodarzy i 
wszystkich łudzi, którzy doceniać bę: 
dą nasze zamiary. 

Opodatkowanie się tej liczby przes 
ciętnie choćby jednym złotym miesię- 
cznie, dałoby około miliona złotych 
nocznie dla wzmiankowanych celów. 

Byłoby to pewnego rodzaju zadość- 
uczynienie naturalnemu sentymentowi 
dla wsi i warstwy, z której się wyszło 
a dla rozwoju kultury narodowej i si- 
ły państwowej walnym sukursem, 

Kto więc podziela nasze zapatrywa» 
nia, niech prześle swe nazwisko pod 
adresem: Gen. A. Galica, Warszawa, 
ul. Miodowa 11, przy czym zaznacza» 
my dla wojskowych, że mamy zapews 
nienie Pana Ministra Spraw Wojsk. 
gen. Tadeusza Kasprzyckiego, że w tej 
apolitycznej a tylko humanitarno-kul- 
turalnej pracy pozwoli brać udział 
swym podwładnym. 

Upraszamy wszystkie pisma © po- 
wtórzenie niniejszego apelu. 


ODW OZ 


„GAZETA LWOWSKA" Nr. 277 z dnia 1 grudnia 1956 r. 


Sport i wychowanie fizyczne. 


Problemy sportu bokserskiego. Lwowski 
Okręgowy Związek Bokserski zorganizował 
w niedzielę 29 bm. zebranie dyskusyjno» 
informacyjne, na którym poruszono niedoe 
magania rozwojowe boksu lwowskiego. W 
zebraniu wzięli udział wszyscy byli zasłua 
żeni działacze pięściarstwa, delegat Okr. 
Urzędu WF, i PW., reprezentanci klubów 
zarówno lwowskich, jak prowincjonalnych, 
oraz przedstawiciele prasy. Zebranie zagaił 
prezes LOZB. Szyba, zaznaczając, że zebraz 
nie zostało zwołane w tym celu, by rozpae 
trzeć wszelkie możliwe sposoby wiodące do 
podniesienia poziomu tego sportu na tere- 
nie Okręgu lwowskiego. W wyniku dysku» 
sji uchwalono jednogłośnie rezolucję, stresz» 
czającą się w następujących punktach: i) 
W celu rozwoju boksu na terenie Okręgu 
lwowskiego, należy zorganizować, kurs dla 
kierowników sekcyj pięściarskich, instruktoż 
rów i sekundantów. 2) LOZB. winien zwró: 


cić szczególną uwagę na rozwój  pięściare 
stwa na prowincji. 3) Należy przeprowa: 
dzić akcję, mającą na celu umasowienie 


sportu bokserskiego. 

Przydział torów hokejowych. W dniu 
wczorajszym odbyła się zorganizowana Sta» 
raniem Lw. Okr. Związku Hokejowego kon» 
ferencja porozumiewawcza przedstawicieli 
wszystkich sekcyj hokejowych z terenu 
Lwowa, Na zebraniu tym ustalono przy: 
dział torów hokejowych dla poszczegól- 
nych klubów i warunki finansowe, jakie 
będą kluby te musiały dopełnić w stosunku 
do właścicieli torów. Podział ten przedsta» 
wia się jak następuje: z toru Lwowskiego 
Twa Łyżwiarskiego przy ul. Pełczyńskiej 
korzystać będą sekcje hokejowe Czarnych, 
Lechii, AZS-u, Droru i LTŁ. Z toru Pogoni 
przy ul. Szymonowiczów korzystać będą 
Pogoń, Ukraina, Strzelec i Hasmonea. 

Gołoledź powodem odroczenia „pogoni 
za lisem". Przygotowana na niedzielę dnia 
29 bm. przez Klub Motorowy Związku 
Strzeleckiego we Lwowie impreza sportowa 
pod nazwą „Pogoń za lisem“ nie mogła się 
odbyć z powodu ślizgawicy i  gołoledzi, 
która pokryła szklistą warstwa wszystkie 
ulice i drogi, uniemożliwiając zawodnikom 
rozwinięcie większej szybkości. Zamiast ca 
mocjonującej „pogoni za lisem“ urządzono 
w godzinach późniejszych wycieczkę towae 
rzyską na drogę lubieńską. Należy podkrcz 
Ślić, że mimo gołoledzi stawiło się na stara 
cie 20 maszyn, co świadczy dobrze o duchu 
sportowym lwowskich motorzystów. „Poa 
goń za lisem“ odbędzie się w najbliższym 
czasie, 

„Dzień sportu dla ojczyzny“. Na całym 
terenie O. K. 5 zorganizowane zostały w 
ostatnim czasie przez komendantów obwoż 
dowych i powiatowych PW. przy pomocy 
miejscowych klubów i organizacyj WF. zas 
wody sportowe pod hasłem „Dzień sportu 
dla ojczyzny”. Dochód ogólny z wymie 


A. Przybylski. Ulice i mosty Warszawy. 
Kartka z przeszlości, Nakładem autora. — 
Warszawa 1936. Książka bardzo ciekawa, 
Wprowadza nas auter najpierw w bardzo 
niechlujnc ulice Warszawy AVI. wieku. 
Sprawa doznaje poprewy dopierc w r. 16585, 
kiedy to Jan II. wydaje na sejmie war: 
Szawskim konstytucję pod nazwa „Napra 
wa dróg y kanałów miasta Warszawy y 
cirkumfcrencyi". 

Po tym idziemy na mosty. Były one w 
Warszawie już w czasie wojen z Krzyżakae 
mi. Było dużo mostów przez rzeczki i paz 
rowy w ŚStarcj Warszawie. Pierwszy witiki 
mast jest dziełem Zygmunta Augusta, Pisze 
o tym moście kronikarz, że  „pietnaście 
baszt broniło go przeciw lodom i burzom. 
Każda z tych baszt do 3.000 złotych kosze 
towała, cała budowa z dębów i sosen nies 
zmiernych, z Litwy sprowadzonych, żelaza 


OGŁOSZENIE. 


Walne Zgromadzenie Wschodnio:Mało» 
polskich Zjednoczonych Towarzystw ochro: 
ny dzieci i młodzieży TOM. odbędzie się 
w piątek, dnia 18 grudnia 1936 o godzinie 
17:ej w sali rozpraw Nr. 1l Sądu Apela: 
cyjnego we Lwowie, ul, Batorego 1, I. p. 
z następującym porządkiem dziennym uz 
stałonvm przez Zarzad Główny Towarzy: 
stwa ($ > p. 11 statutu): 

1. Zagajenie Prezesa. 

2. Odczytanie protokołu z 
Walnego Zgromadzenia. 

3. Sprawozdanie z działalności Towarzy» 
stwa i przedstawienie do zatwierdzenia 
sprawozdania i rachunków (bilansu) TOM. 
za rok budżetowy 1935/56 na podstawie 1az 
chunków Centrali TOM. z załącznikami, 
zbadanvch przez Komisję rewizyjną. 

4, Sprawozdanie Komisji rewizyjnej, 

5. Zatwierdzenie rocznego sprawozdania 
i rocznych rachunków. 

6 Wnioski. 

Uwagi: 

1. Po upływie pół godziny od oznaczoe 
nego czasu rozpoczęcia Walnego Zgroma: 
dzenia tj. o godzinie 17.30 do ważności jego 


ostatniczo 


uchwał wystarcza każda ilość obecnych 
Członków (§ 11l statutu). 
2. Wstęp na Walne Zgromadzenie jest 


dozwolony za okazaniem legitymacji człon» 
kowskiej, względnie za okazaniem upoważa 
nienia dła delegatów ($ 20 statutu) wysta: 
wionego przez Prezydium TOM, 

We Lwowie, dnia 28 listopada 1236. 


Marian Zbrowski 
Prezes Sądu Apelacyjnego i TOM. 


AL 


-se wą 


Redaktor naczelny i wydawca: Aleksander W areński. 


nionych imprez w wysokości 3.026 zł. prze: 
kazany został na FON. 

Berlin zwycięża z trudem Kraków 5:4. 
Rozegrany w niedzielę w Berlinie wobec 
30.000 widzów oczekiwany z bardzo dużym 
zainteresowaniem mecz Berlin—Kraxów zas 
kończył się nicznacznym zwycięstwem Bcre 
ima w stosunku 5:4 (3:2). Walka była na 
cgół wyrównana, a po przerwie Polacy 
mieli nawet przewagę, lepiej atakowali i 
przez pewien czas prowadzili 4:3. Jednak 
w ostatnich 20 minutach udalo się Berlino: 


wi rozstrzygnie spotkanie na swoją Kos 
rzyść. 
Narciarskie mistrzostwa świata odbędą 


sie w Polsce, Do Polskiego Związku Nar 
ciarskicgo wpłynęło pismo od Międzynaro- 
dowej Federacji Narciarskiej (FIS.) z za: 
pytaniem, czy PZN. podjaąłby się zorganie 
zowania w Polsce w r. 1958, względnie 
1939, mistrzostw narciarskich Świata w Za: 
kopanem. 


Z Ministerstwa Komunikacji. 


W związku, z napływającymi do wladz 
kolejowych licznymi podaniami o przyjęcie 
do pracy, Ministerstwo Komunikacji wyje 
śnia, iż przyjmowanie kandydatów do służu 
by kolejowej zostało wstrzymane aż do jes 
sieni 1937 r. 

W roku 1937 i w latach następnych będą 
przyjmowani do służby kolejowej — jeśli 
chodzi o kancydatów z wyksztalceniem Śree 
dnim, zasadniczo absolwenci szkół kolcjo= 
wych i wydziałów kolejowych. 

Wobec powyższego, nadsyłanie do Minie 
sterstwa i Dyrekcyj Okręgowych Kolci Pań 
stwowych podań o przyjęcie do pracy jest 
niccelowe, gdyż podania te rozpatrywane 
nie będa 


„Dzień Lasu“. 


Lwowska Chorągiew Harcerzy nie ogra: 
nicza się tylko do pracy na swoim terenie. 
Komisarz Wyścigu Pracy, hm, prof. Mice 
czysław Świerczyński, opracowuje obecnic 
plan akcji pod nazwą „Dzień Lasu“, w któ. 
rym wezmą udział harcerze z całej Polski. 
„Dzień Lasu", w którym wezmą udział har: 


cerze 4 całej Polski. „Dzień Lasu“ projcke | 


towany na dzień 25 kwietnia 1937 będzie | 


wstępem do wiosennej kampanii 
pracy. Cała ta akcja organizowana jest w 
ścisłym porozumieniu i przy współudziale 
z Dyrckcją Lasów Państwowych. 


van SEP CJA M E 
DAJ CO MOŻESZ! 


: RATUJMY OD ZIMNA I GŁODU! 
WIEKSZE A EET KOTOR PONSA DAC ETE 


Z wydawnictw. 


nymi sztabami przewiązana byla“. Do doz 
zorowania tego mostu przyjęto 50 milicjan= 
tów! 

Autor doprowadza swą rzecz do roku 
1850. Książka jest rezultatem prawdziwie 
zmudnej pracy, za którą czytelnik odczuwa 


wyścigu ` 


szczerą wdzięczność dla autora, gdyż ksiąa ' 


żkę czyta się niemal jednym tchem. Wars 
tość jej powiększają bardzo liczne i dobre 


ilustracje współczesne czasom, opisywanym , 


przez autora. 
w + = 

Prof. dr. Władysław Szafer. O tatrzań: 
skim parku narodowym. Nakładem Pań- 
stwowej Rady Ochrony Przyrody, Kraków. 
1956. Autor w sposób jasny i przystępny 
kreśli najpierw istotę parku narodowego. 
Stwierdza, że w tatrzańskim parku narodoz 
wym chroniony będzie kraipbraz, dzikie 
zwierzęta, dziko rosnące rośliny, pasterz 
stwy, gospodarka leśna, góral i góralszczv» 
zna. Celem książki jest wykazanie, ze przez 
stworzenie parku narodowego ludność góz 
ralska nie tylko nie poniesie żadnej szkody, 
ale owszem zyska dużo korzyści. Autor wy 
chodzi z założenia, że „nie ma Tatr bez góż 
rala i nie ma górala bcz Tatr". 
rali w Tatrach do pasienia i korzystania z 


Prawa gów f 


serwitutów leśnych są przez Państwo pole | 


skie i jego władze uznawane. Autor uznaje, 
że grzyby i jagody winna zbierać tylko 
ludność miejscowa, nie zaś goście i letnicy. 
Że wreszcie wszelkie obawy ludności gó- 
ralskiej co do tego, że park narodowy odu 
bierze jej pastwiska w Tatrach są zupełnie 
nieuzasadnione, a złośliwe o tym pogłoski 
nieprawdziwe. Dla miejscowej ludności por 
zostaną nadal otwarte wszystkie potrzebne 
dla gospodarki pastwiskowej i leśnej drogi, 
a ograniczenia swobody ruchu będą stosos 
wane wyłącznie tylko w stosunku do tury» 
stów. „Pragniemy — kończy autor — aby 
baca i juhas pozostali na halach pierwszy» 
mi i najważniejszymi gospodarzami". 

Książka ozdobiona jest bardzo pięknymi 
fotografiami, 

%* A: k 

Kasper Wojnar. Żywot, dzieła i proroz 
ctwa Ks. Piotra Skargi. Warszawa. Wyda- 
wnictwo im. T. Kościuszki. Obok obszere 
nego i napisanego niezwykle interesująco 
życiorysu wielkiego jałmużnika i kaznoz 
dziei, przedstawionego na tle współczesa 
nych mu stosunków w Polsce, zawiera ta 
książka również najpiękniejsze kazania seje 
mowe Skargi. W końcu umieścił autor dziea 
je Polski aż po ostatnie lata, wykazując jak 
proroczymi były słowa tego nauczyciela 
narodu. Wykład popularny, ogrzany gorą, 
cym tchnieniem miłości Ojczyzny. 


dgioszenia urzedowe. 
LICYTACJE. 

1X. Km. 1891, 1913 : 1055/36. Zbiorowe 

obwieszczenie © licytacji. Komornik Sądu 


grodzkiego miej go Rew. IX. we Lwowie 
NMieczysiaw Grossita 


mający kancelarię 
przy ul. Zielone L i7 na podstawie art, 
604 $ 1 kpc. podaje do publicznej Wwiadoz 
ności: l) że dnia 21 grudnia 1936 0 godz. 
12 we Lwawie, uł. Zielona Nr. 22 odbędzie 
się lssza licytacja ruchomości, skiadających 
się z mebli, dywanów i kilimów oraz maz 
Szyny do szycia przy licytacji oszacować 
się mających przez biegiego sąd. 2) że dnia 
2! grudnia 1936 o godz. 8.50 we Lwowa, 
ul. Fredry Nr, 5 odbędzie się l.sza lieyta= 
cja ruchomości, składających się z lisa srebr 
nego oszacow. na sumę 600 zł. 5) że dnia 21 
grudnia 19356 o godz. $.45 we Lwowie, ul. 
Akademicka L. 10 odbędzie się lesza licy: 
tacja ruchomości, składających się z + lad 
sklepowych i kasy „National“, oszacowaa 
nych na łaczną sumę zł. 4.400. Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasię wyżej oznaczonym. 
Komornik Sadu Grodzzicge Miejskicgo. 
Rewiru IX. 
Lwów, 25 listopada 1936. 3897K 
IX. Km. 1229/56. Obwieszczenie o licy: 
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodzkice 
go miejskiego we Lwowie rewiru IX. Mica 
czysław Grossman, mający kancelarię we 
Lwowie, na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 21 grus 
dnia 1936 o godz. 10.15 we Lwowie, ul. 
Zielona Nr, 16 odbędzie się na wniosek 
fmy Zakłady Graficzne A. Hegediiss ski 
= ogr. odp. licytacja ruchomości, składająs 
cych się z mebli, dywanów, lustra, obrazu, 
lamp i srebra przy licytacji oszacować się 
mających przez biegłego sądowego. Ruchox 
mości można ogladać w dniu licytacji w 
imiejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 
Rewiru DX. 
Lwów, 26 listopada 1936. 3896K 
l. Km. 350/36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komarn:k Sadu grodzkiego w 
Kaluszu Rewiru L Jakób Sebastian na pode 
siawic art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 2 grudnia 1936 o godz. 
lej w Kałuszu przy ul. Piłsudskiego ode 
bedzie się licytacia ruchomości, należących 
do  Nachmana Hellera i tow. w Kałuszu, 
składających się z 1 kasy  „Werihcimow: 
skiej”, 1 biurka am. jasnego, 28 rur stuz 
dziennych cement, 80 cm. Śr, 15 rur stus 
dziennych cement. 90 cm. śr., 12 rur kanał. 
cemcnt. 50;75, 50 rur kanal. cement. 20/20, 
50 rur kanał. 15/13, 1 kredensu czarnego 
oszkloncgo, 1 szaty oszklonej, 1 otomany, 
2 lichtarzy srebrnych, i serwisu na 12 osób, 
24 tomów „Mayers Grosser Konwersationsz 
Lexikon“, oszacowanych na łączną sumę 
1170. Ruchoiności można oglądac w dniu 
licytacji w miciscu i czasie wyżej Oznaczoa 
nvm. Licytacja nic może się odbyć później 
jak w dwie godziny po czasie wyżej oznaż 
czonym. 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 
Kałusz, 10 listopada 1936. 3902K 


Km. 143,54. Obwieszczenie o licytacji ru. 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Strzyżowie Stanislaw Wojtyczko, mający 
kancelarię w Strzyżowie na zasadzie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomości. 
że dnia 18 grudnia 1936 r. o godz. l2ztej w 
południe w Żyznowie u dłużnika odbędzie 
Sie lesza licytacja ruchomości należących 
do dłużników Stanisława i Róży Bylickich, 
skladających się z zegara. radia $ lamp., 
zegara w kloszu, gramofonu, 3 stołów, ka. 
napki, 10 krzeseł, dwóch kilimów, 3 szał 
b.blioteccznych, 1 biurka, 1 kilima nad łoże 
ko, | szafki oszkłonci, fortepianu marki 
Bluthner, kasy ogniotrwałej, 2  lichtarzy 
srebrnych, szafy z lustrem, biurka białego 
i zegara, Ruchomości można oglądać w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. Koszta 
doreczeń obwieszczeń ustala się na kwotę 
3 zł $0 gr. za$ koszta ogłoszenia w gazecie 
ustala się na kwotę !5 zl. 45 gr. 

Komornik Sądu Grodzkiego. 

Strzyżów, 23 listopada 1936. 3899K 

Km. 1065/55. Komornik Sądu grodzkiego 
w Buczaczu Fustachy Słobodzian, mający 
kancelarię w Buczaczu, ul. Mickiewicza Nr. 
6 na podstawie art, 602 kpe. podaje ac puz 
blicznej wiadomości, że dnia 7 grudnia 1936 
o godz. 10.30 w Buczaczu odbędz:e się 
lsza licytacja ruchomości, należących do 
Jechiela Goldberga, składających się z 20 m 
sukna „Flausch” i 15 m sukna granatowego, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 625. Ru- 
chomości można oglądać w dniu licytacji w 
iniejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego. 

Buczacz, 10 listopada 1936. 


zł 


380356, 


M. Km. 1425/34. Strona zobowiązana Kaa 
rel Libienka, właśc realności w Białej, ul. 
tlego Listopada. Edykt licytacyjny oraz we. 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosck Rudolfa Kajzara, budown. Gminy 
m. Cieszyna w Cieszynie strony egzekwue 
jącej zastąp. przez Dra Hamermana adwo» 
kata w Cieszynie odbędzie się w dniu 8 sty: 
cznia 1937 r. o godz. 9.30 przedpoł. w Sąe 
dzie grodzkim w Białej w biurze Nr. 9 na 
zasadzie 15 kwietnia 1935 r, zatwierdzonych 
warunków licytacia następujących realno- 
ści: ks. gr. gm. kat. Lipnik Iwh. 1479. Oznaa 
czenie realności: realność lwh. 1479 ks. -gr. 
gm. kat, Lipnik © obszarze 45 sążni kw. 
składa się z parceli budow]. Ikat. 4184 Ikat. 
Na realności tej stoi dom murowany pięz 


Z e nm ZN a ea 


Redaktor odpowiedzialny: E. Kozlowski, Z drukarni „Słowa Polskiego" Lwów, Zimorowicza 15. 


| —- > mamie izy 


trowy, kryty rapa niepadpiwn-c TESE 
mujący: na parterze mieszkanie | poko: 
jowe i kuchnię oraz sień i schodv za pig- 
tre. Na piętrze mieszkanie jedno. zsojowe 
= kuchnią oraz schody drewnian:. arowa- 
dzące na strych. W budynku urządzenie 
wodociągowe i elektryczne. Wartość sza. 
cunkowa wraz z przynzleż. zł. $.65,25. Naj- 
niższa oferta zł. 4.382.64, Poniżej najniższej 
cierty sprzedaż nic nastąpi. Sąd grodzki w 
Bialej jako Sad hipoteczny zanotu': wyzna 
czenie terminu licytacyjnego. 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 


Biała, 28 listopada 1936. F9U0K 
AMORTYZACJE. 

I T 81/56. Na wniosek Miny Guszsowej 

w Krakowie, Garncarska 2 pod się 


postępowanie celem umorzenia wurarcnioż 


nych niżej papicrów wartościowy, które 
wnioskodawczyni miały zaginąc. Wzywa 
się posiadacza tych papierów, aby ie w 
ciągu pół roku od dnia pierwszą oglon 


szenia zarządzenia przedłożył temu sądowi. 
Także inni interesowani mają = 
zarzuty przeciw wnioskowi. W ra 


SiE swoje 
= PSEA 


ciwnym uzna sąd po upływie tego ierminu 
tt papicry wartościowe za umorzon.. Oznae 
czenie papierów wartościowych: książeczka 


wkladkowa Powszechnego Banku Zwiazko. 
wego Oddział w Krakowie Nr. 26235 wy: 
stawiona na imię į nazwisko Miny Günzig, 
opicwająca na kwotę 1001,52 zl, za hasłem 
„Marian“. 
Sad Okręgowy Wydział 1. 
W Krakowie, 9 listopada 1956. 


I T 51/36. Na wniosek inż. Hesr 
horylesa zam. we Lwowie, ul. Swksz 
podejmuje się postępowanie celem anorzes 
nia wymienionych niżej papierów wartość 
ciowych, które wnioskodawcy miały zagi- 
nać. Wzywa się posiadacza tych parieró: 
aby je w ciągu pól roku od dnia ù 
go ogłoszenia zarządzenia przedia 
sądowi, także inni interesowani n 
sić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W 
razic przeciwnym uznałby Sąd po upływie 
tego terminu te papiery Wartościowe za ue 
morzone. Oznaczenie papierów wariościo: 
wych: książeczka wkładkowa Ban : 
mercjalnego 5. A, w Krakowie Ne. 


temat 


zglos 


na 15.000 zł. opiewająca na nazwisk Flet 
ryka Pohorylesa. a. 
zaa Sąd Okręgowy Wydział I 
W Krakowie, 19 października 19%. 1592 


UPADŁOŚCI, 


uj S 1/32. Konkurs do majatku *:vdara- 
riuszy Władysława i Talii Bednarczyków w 
Krakowie otwarty uchwałą liczba z=vnnoż 
ści I S 1/32 zostaje z braku pokrvcia koszy 
tów postępowania w myśl $ 166 us: 
zniesiony, 

p Sąd Okręgowy Wydział ! 

W Krakowic, 31 października 1936. 


S 8/32/255. Konkurs do majatku Kiaioż 
wego Zakładu dla przemysłu tabzvczncga 
„Rolindustria* we Lwowie zniesiono. b 

Sąd Okregowy, 

Lwów, 6 listopada 1936. 


Ag: 
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3590 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


I T 63/36. Szczepan Flaga, urodzony 
naździernika 1695 w Rudniku, syn fana 1 
Wiktorii, żołnierz 3 p. Legionów % bas 15 
kompanii 3 plutonu miał zginać i0 svaździc: 
nika 1914 w czasie wojny światowej pod 
Molotkowem w Karpatach. Gdy zatim mo, 
zna przyjąć, że zaistnieją przyczyny” ustaz 
wego domniemania śmierci zarządza się na 
wniosek Wiktorii Flaga postępowanie. cez 
lem uznania wymienionej osoby za zmarila, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażcby u 
dzielono wiadomości o zaginionym sadowi. 
Szczepana Flagę wzywa się, aby stawił się 
przed podpisanym sądem lub w inzy spo 
sób dał znać o sobic, Fo dniu 0 czerwca 
1937 sąd na ponowny wniosek 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 

Sąd Okręgowy Wydział 7. 

W Krakowie, 30 października 1936. 


orzcknie 


38935 


i I T 58/56. Adolf Olszowski, svn Piotra 
i Antoniny ur. 16 czerwca 1901 w Sierszv 
żołnierz 19 pp. zaginął w roku 1920 na 
froncie bołszewickin w czasie odwrotu 
spod Kijowa. Gdy zatem można przyizś. że 
zaistnieją warunki ustawowego domaiemaz 
nia śmierci zarządza się na wniosek Antoa 
niny Olszowskiej postępowanie, celem ua 
znania wymienionej osoby za zmarłą. a zas 
razem ogłasza się wezwanie, ażeby udzic- 
lono wiadomości o zaginionym tut. Sadowi. 
Adolfa Olszowskiego wzywa się, aby sta» 
wil się przed podpisanym Sądem lub w ine 
ny sposób dał znać o sobie. Po dniu 10 
czerwca 1937 sąd na ponowny wniosek ox 
rzeknie ostatecznie © uznaniu za zmarłego. 
5 Sąd Okręgowy Wydział 1. 
W Krakowie, 20 października 1936, 3894 


ROZMAJTE. 


Prez. 1771/36. Ogłoszenie. Dochodzenia 
w sprawic odnowienia księgi gruntowej 
gminy katastralnej Dorohów ukończono. W 
czasie od 5 do 18 grudnia 1936 r. włacznie 
zostaną wyłożone do powszechnego przej» 
rzenia akty oraz projekty wykazów hipo= 
tccznych tej gminy w Sądzie grodzkim w 
Haliczu II. p, Nr. biura 48. Zarzuty przes 
ciw wynikom dochodzeń należy zgłosić w 
tym Sadzie O. II. do dnia 21 grudnia 1956 
ustnie lub pisemnie. Tego dnia o godzinie 
9 rano odbędzie się rozprawa nad tymi za- 
rzutami. 

Sędzia sprawujący kierownictwa 


Sądu Grodzkiego w Haliczu. 
Dnia 26 listopada 1936. 3903 


